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R Ii. Kraków. Wtorek 3 czerwca!919. N r. 1 0 7

Kr.ików, 1 czerwca.
Naiwni wyobrażali sobie, że paryski 

areopag pokojowy, ustaliwszy mapę 
przyszłej Europy, stworzy tern samem  
definitywne granice nowych i starych 
państw i, jeśli już nie raz na zawsze, 
to przynajmniej na kilka dziesiątek lat 
zapewni pokój światu. Obecnie okazuje 
się, że nie tylko o wymarzonym >wie­
cznym  pokoju* niema na razie mowy, 
ale źe i hkwidacya m i n i o n e j  wojny 
światowej na ogromne napotyka trud­
ności, Jeśli N iem cy nie podpiszą pody­
ktowanych im przez koaiicyę warunków 
pokojowych, względnie, jeśli podpisaw­
szy traktat, nie spełnią należycie i zu­
pełnie jego warunków, to nieszczęsna 
wojna światowa toczyć się  będzie dalej 
i kto wie, czy przyszła jej faza nie p o ­
ciągnie stokroć gorszych za sobą na­
stępstw, aniżeli wszystkie dotychczasowe. 
D ziś znam y już odpowiedź Niemiec, 
daną kealicyi, ale mimo to zgoła nie­
m ożliwą jest rzeczą przewidzieć, co ko­
alieya z odpowiedzią tą uczyni. Możli­
we są dwie ewentualności: albo koali­
eya  rozpocznie obradować nad odpo­
wiedzią niemiecką, w którym to wypad­
ku będzie musiała cokolwiek —  natu­
ralnie nie tyle, ile żądają N iem cy —  
koncedować ze swych warunków, albo 
koalieya odrzuci a limine kontrpropo­
zycja  niemieckie, a wówczas N iem cy

^ jeszcze raz staną przed alternatywą:
mimo to podpisać czy zaufać orężowi.

W iedeńska i N .  Fr. Pressa* wypo­
wiedziała wczcraj przypuszczenie, że 
N iem cy traktatu nie podpiszą, a to hu- 
dując na braku zgody m iędzy państwa­
mi kcahcyi, jaki — wedle tego dzien­
nika —  daje się  coraz bardziej zauwa­
żać w Paryżu. W łochy występują po­
dobno otwarcie przeciw Franeyi, pr2y  
każdej sposobności krytykując jej takty­
kę. W  Ameryce szerzy się ruch za
opuszczeniem  konferencyi i niemięsza 
niem się w sprawy europejskie. W żad

W

Kontrpropozycya Niemiec
sprawie handlu zagranicznego, floty i odszkodowań.

Ribot o zobowiązaniach 
Niemiec.

Kraków. PAT. Radio stacyi 
z Nauen z dnia 1. czerwca: Dalszy ciągi 
niemieckiego memoryaiu pokojowego oma- P a r y ż  
wia niemieckie interesy poza granicami nołudniu" 
Niemiec, interesy niemieckiego handlu za- j "  "  . . ,

*----   : * — — -1— m « mTrizi? 7ocąrlą ' lei

P a ry ż . PAT. Ag. Hav. W senacie od­
była się dyskusya finansowa. Ribot wy- 

k r a k .  N i e m c o m  nie w oln o  w n o s ić  now ych  j głosił wielką mowę, w której porównał
n ot.

PAT. Ag, Hav. W  sobotę 
Rada czterech rozpoczęła 
się z kontrpropozycyami

granicznego i komunikacji morskiej. Zasada, . . . .  
jakoby Niemcy nie miały mieć żadnych niem ieckiem j. Ponieważ ostateczny te r-
praw w Europie poza granicami swego i min, udzielony delegacyi niemieckiej do
kraju, nie zgadza się z zasadami, podanem i; rob ien ia  uwag, upłynął w czw artek o

zobowiązania, nałożone na Niemcy ze 
znacznie większemi zobowiązaniami fran- 
cuskismi i dodał, że sprzymierzeńcy postą­
piliby wbrew sprawiedliwości, gdyby zwa­
lono wyłącznie na Francyę ciężar wydatków 
związanych z odszkodowaniem, emeryturami 
etc. Podczas mowy Ribot omdlał. Po kilku­
minutowej przerwie ponownie wszedł na 
trybunę i wśród frenetycznych oklasków

Wszystkie wyjątkowe prawa . ......... ......
niemieckich nie dadzą się niczem uspraw ie-! Mje m c v  
dliwić. Wprawdzie przynoszą one kupcom '
przeciwników wielkie korzyści, ale nie przy­
czyniają się niczem do umożliwienia n a ­
prawienia szkód, do czego się Niemcy zo­
bowiązali. Delegacya niemiecka jest gotowa 
celem wypełnienia powstałych skutkiem 
wojny luk przyczynić się óo wzmożenia 
ruchu transportowego przez współudział

są

otrżym ają krótki 
do decyzy i.

W i e d e ń ,  PAT. W ied. Biuro ko- 
resp. donosi: >Deutsche A llg. Ztg.« do­
nosi z Paryża: W edług dzienników fran­
cuskich odpowiedź sprzymierzeńców z o ­
stanie udzieloną Niem com  w przyszłym

okręlów niemieckich. Niemcy są gotowe i tygodniu. N iem com  będzie  d an y  krótki 
przyjąć na siebie obowiązek budowy okrę i term in do  decyzyi. 
tów ha.dlow ych NiemCy uważają że I .

ob ow iązek  od szkodow ania  'W r ę c z e n ie  o d p o w  C le m e n c e a u -a .
ciąży na nich tylko co do ludności cywil- W i e d e ń ,  PA T. W itd , b iuro  kor.
nej sprzymierzonych i jej prywatnej własno-1 donosi z W ersa lu  na  podstaw ie Ag. 
ści, która cierpiała niewin ie wskutek woj- H av  , że w sobo tę  w ręczoną została 
ny i wskutek działalności, sprzeciwiającej j far. B rockdorff R antzauow i odpowiedź 
się prawu narodów, a io^ P ^ ez nazna.ze^ :Q en-,enceau na rozm aite noty niemieckie.
nic neutralności Belgu i skutkiem wydarzeń  J
w północnej Erancyi. Niemcy odrzucają o n , j  • *• *
;'o*wiązck odszkodowania względem Czech , ,  O d p iS Z C lT iy  W  D C li in iC  .
Czarnogóry, Serbii, Rumunii i Polski, gdyż Wersal. 1 czerwca (Tel. wł.) Lloyd
Niemcy tam nie napadały. Niemcy odrzu m , ., . . ,
csją natychmiastową wypłatę kosztów w o •; ®',- o ł pi zemówu uo wojsk angielskich
jennych i ko ztów utrzymania armii okupa- '7  Arniena w następujący  sposób: 
cyjnej. Ponieważ Niemcy są ■ w każdym N iem cy oświadczyli, że tra k ta tu  nie 
kierunku bezbronne, zabezpieczenie przez j podpiszą. Mamy gotową dla nich odpo- 
zalogę okupacyjną jest niepetrzebne. Co s ię ! IvIoi Panowie ! M y tra k ta t pod-
tyczy odszkodow ań: to sonusya oaszko- . , IT ,• . A
dovv2ń powinna współdziałać z kom isyą|piszem y, jeśli nie w W ersalu, to w B e r
niemiecką. W kwestyach zaś spornych po l i n i e .  Ja , prezydent m inistrów, me 
winien rozstrzygać mięszany %cd rozjemczy j pomaszeruje tam sam, ale wiemy, że z 
pod przewodnictwem neutralnem. Niemcy jnam'i pójdzie arm ia. D latego nie ustą-
są gotowe stosownie do swojej siły wy- pijny! Pokój musimy Niemcom narzucić,~i o   _ _
twórczej wypłacić pewien określony precent I r  . .
ze wszystkich dochodów i obrotów n!,ń i przyszłość św iata zalezy od

1 * -  W .T ? __________

pań
otwa niemieckiego. Niemcy przyjmują, że 
niemiecki system podatkowy jest mniej ob- 

,, ciąż-; y, niż system państw zastępowanych 
.  j w ko misy i odszkodowań, ale tylko pod

warunkiem, że przez zawarcie pok ju cod- 
_ • r , . - . . , , stawa przemysłu niemieckiego nie zo?tanie
• J  i- 1 B ” ie posiada koa lieya»fo^biia, że Niemcy otrzymają z powrotem
jednolitego zdania. W obęc tego  stanu  j kolonie i że będą rozporządzać wielkimi* * * * Aa rAu;n'A7

ze rue tylko
nie podp iszą!

okrętami handlowymi, oraz że również 
wszystkie terytorya. które traktatem poko­
jowym b dą od Niemiec odetwi.ne,

rzeczy możHwem jest,
N iem cy ale i A u strjfa
trak tatu . »N. F r. P r.*  przew iduje w ! JwSp4fdziaiać będą w zapłacie edszkedo 
takim  razie zam ęt, ujęcie steru  władzy | vvaij. Rozstrzygać o tern powinna kotmsya 
przez żywioły skrajnie radykalne, prze- odszkodowań wspólnie z fachowa komisyą 
niesienie się bolszew izm u do  państyv za niemiecką. W ten sposóo będzie możnaabjek-
chodnich, a w dalszej konsekwencyi 
katastrofę Europy. T o jest oczywiście 
ttteże tylko straszak, jakim patryota 
niemiecki chce wpłynąć na koaiicyę w 

? kitrunku pewnych ustępstw na rzecz 
N iem iec i niemieckiej Austryi —  ale 
doświadczenie nauczyło nas już dosta- j komisyom. 
tecznie, że ze wszystkiemi eweotualnoś 
feiami, nawet najbardziej pesym istyczne 
mi, liczyć się  zawsze należy.

Przyjmijmy atcli, że N iem cy, widząc

tywnie i bezpartyjnie oznaczyć, co Niemcy 
są w stanie zrobić bez zrujnowania społe­
cznego i pizemysłowego życia.

W ied eń . PAT. Wied. biuro koresp 
donesi z W ersalu : 
tin“ deneszą, że cdpisy kontrpropszycyi 
niemieckich ostały przydzielone odnośnym

tego faktu.

Przed wręczeniem traktatu 
w St. Germain.

Paryż, PA T. Radio stacyi warszaw 
skiej: Wczoraj został zakomunikowany 
zainteresowanym delegatom Czechósło- 
wacyi, Jugosławii, Rumunii i Polski cat 
ko wity te&st traktatu, który ma zostać w rę­
czony Austryi. Nieukończoną jest jeszcze 
kwestya finansowa i dotychczas nie za­
padła jeszcze decyzya w sprawie osta ­
tecznego podziału spadku finansowego 
pozostałego po Austryi. Bziś odbędzie 
się tajne posiedzenie, na którem dele

Rozłam na konferencyi 
pokojowej ?

Berlin. (Wied. B K.) Prasa berliń­
ska donosi z W ersalu „Chicago Tribune" 
donosi, że po otrzymaniu noty niemiec­
kiej podzieliła się konfereneya pokojowa 
na dwa obozy, z których jeden sprze­
ciwia się jakimkolwiek zmianom traktatu, 
choćby warunki były zbyt ciężkie, zaś 
drugi wyraża zapatrywanie, że zarzuty 
Niemców są uzasadnione i powinny być 
uwzględnione.

Ss&jfaSiści włosoy przeciw traktatowi.
Berlin. (Wied, B. K.) „V oiw arts“ 

donosi z Lugano: Według infoimarcyi 
,.Avanti“ przyjęła parlamentarna grupa 
secyalistyczna we Włoszech jednomyślnie 
uchwalony porządek dzienny, skierowany 
do wszystkich socyalistyeznych frakcyi 
parlamentarnych, aby drogą parlamen­
tarną wszelkimi środkami przeciwdziałać 
zatwierdzeniu traktatu pokojowego, a 
nadto, by traktat ten przedłożyć ludowi 
do aprobaty przy najbliższych wyborach.

Wilson przeciw traktatowi 
londyńskiemu.

Am sterdam . (Tel. w ł) Paryski ko­
respondent „New Jork Tim es“ donosi: 
Prezydent Wilson zawiadomił Radę czte­
rech, że nie może uznać umów traktatu 
londyńskiego i że Stany Zjednoczone 
będą stały zdała ocl jakiegokolwiek ure­
gulowania, któreby uznawało traktat 
londyński.

i i l s a n  przeciw tajnei dypicmacyi.
Berlin. (Wied. B. K.) „Beri. Zei- 

tucg am M ittag“ donosi z W ersalu: 
w nabożeństwie żałobne* za dusze po­
ległych żołnierzy amerykańskich wygłosiłna

Petit P a , t o n - i  m  >g i t - ZgiOSZi- T * .  U” t  UrO“ ySte! w1l30n „a c m e ń te u  V  T w yesn erprze-„Petit Parisien , ..Ma , pub osledzeme ustal. n0 na po m ć„ ien,.
m edziałek rano. j Tl1 ; :  ̂ -

W iedeń, PAT. W ied. bir.ro koresp .1 ” owu P°ławiaią SI? w
donosi iskrowó z Raryża: Traktat p o ­
kojowy będzie wręczony Austryi n ie­
mieckiej w poniedziałek w południe.— Prezydentem Meksyku obwołany 

został gtneral Filipow Angeles.

niewzruszoną postawę koalicyi, ustąpią i j by oczywiście dobrze, gd yb y  koalieya j
Iraktat podpiszą —  czy w takim wy- j zdełała pogodzić interesy wszystkich
padku konsolidącya polityczna we. wsebo- odnośnych państw, gdyby zdołała ku
aiej i środkowej Europie zrodzi się s a-1 obopólnemu zadowoleniu stron utegulo
m a  p r z e z  s i ę  pod dyktatem  decy- j wać wszelkie kwestye sporne, tak, aby
zyi koalicyjnej, przyjąwszy, że koalieya1 uchwal paryskich nie korygowano póź-

' 1 ' ' •---------------- W y -dojdzie nareszcie w kwestyach spornych 
p o lsk a -R csy a , Polska-Ukraina, Polska [
Czechy itd.) do zgodnej decyzyi? Było-jw szędzie zdoła pogodzić sprzeczne nie-

niej mieczem »na miejscu sporu* 
kluczonem atoli nie jest, że Paryż nie

Radzie mężów stanu próby wniesienia 
starych, wyrachowanych i egoistycznych 
metod tajnej dyplomaeyi. Mojem jednak 

i zdaniem próby te nie prowadza do
------------------------ 1---------  — ^sprawiedliwości, a jeśli wojna ta’ nie

ras interesy państw wschodnis-europej- była ostatnią wojną w obronie prawa, 
skich m iędzy sobą, a to m ogłoby d a rą ito  wkrótce doczekamy się f ncwej wojny.
sprawę przerzucić nagle ze stołu konfe |  ..
rencyi w Paryżu na pole walki na]
Wschodzie..

Przeżywane przez nas dnie i tyrgo* 
dnie brzemienne są w rozstrzygnięcia 
pierwszorzędnej wagi.

Sprawa Rjeki i Adryatyku.
P a r y ż , PAT. Radio stacyi warszaw­

skiej : Rada czterech powróciła do spra­
wy Rjeki. Koła włoskie w Paryżu utrzy­
mują, że pogłoska o przyjęciu prze?

\
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Orlanda projektu rozwiązania spraw y i 
Rjeki jest przedwczesną. W edle »Petit i 
Parisienc sprawa ta jednak jest na dobrej 
drodze. Prezydent W ilson przedstawił 
delegatom  Jugosławii treść propozycyi 
pojednawczej, do której się przychylił.

Paryż, P A T . R ad io  stacyi warszaw­
skiej : Lansing zakom unikow ał wczoraj 
delegatom  Jugosław ii w spraw ie ro zw ią ­
zan ia  kwesty i A dryi w arunki projektu, 
zaakceptow anego przez sprzym ierzeńców . 
K oła  włoskie uznają pro jek t ten  jako 
m inim um , od którego nie odstąpią.

Akcya odbudowy gmin 
żydowskich.

Kopenhaga. (Tel. wł.) Kopenhas­
kiemu biuru syońskiemu donoszą z P a­
ryża: Amerykański Joint Distribution 
Cómmittee utrzymuje ód końca marca 
specjalne biuro w Paryżu, w którem pro­
wizorycznie koncentruje się e&łajego praca 
zapomogowa. Biuro prowadzi bardzo 
energiczną akcyę ratunkową na rzecz 
żydowskich ofiar wojny. Oprócz całego 
szeregu członków Joint Distribution 
Comrriittee bawią obecnie w Paryżu pra­
wie wszystkie osobistości, które w swoim 

Stan liczebny armii w nowo- czasie zostały wysłane przez powyższy 
n n w ę t e ł v r h  n a ń s t w a r l l  komitet do państw wojujących i neuiral-powstaiycn pansiwacn. nych w  posiedzeaiach k0mitetu biorą
Berlin, (Wied. B. K ) „Beri. Zei- ezę3to, zależne od spraw stojących na 

tung am M ittsg“ donosi z W ersalu: porządku dziennym, także udział delega- 
W edlug doniesienia „Tem ps41, Rada cye żydowskich Rad narodowych różnych 
czterech ustali stan liczebny armii za- krajów, złączone w „Komitecie delegacji 
równo Niemiec i Austryi, jakoteżnowo- żydowskich". W  Paryżu zajmują się już 
powstałych państw słowiańskich. Czecho- obecnie także pracą przygotowawczą dta
słowaezyzna będzie mogła utrzymywać 
armię w sile 5 0  0 0 0  ludzi, Polska 80 .000 , 
a Południowi Słowianie 40 .010 .

Francusko-szwajcarska 
umowa handlowa.

B e r n o - s z w a jc .( r e i :  iskr. wi*d. B. K )  
Francya wypowiedziała Szwajearyi trak­
tat handlowy zawarty z nią w r. 180S  
Jako termin wypowiedzenia oznaczono 
10. września b. r. Ponieważ jednak za­
warcie nowego traktatu handlowego przed 
tym terminem nie jest możliwem, posta­
nowiły rządy francuski i szwajcarski 
przedłużać prowizorycznie umowę co trzy 
miesiące.

i i i r w i r n  ii i    ii

r

Śląsk górny w niebezpie­
czeństwie.

P a ry ż , PAT, Ag. Hav. Omawiając po­
gróżki niemieckie co do odmowy podpi­
sania traktatu pokojowego, pisze „Temps , 
że sorzymieńcom nie grozi niebezpieczeń­
stwo co do prawego brzegu Renu. lecz 
raczej co do Śląska Górnego i Polski. 
W ojskom pruskim wystarczy przesunąć się 
o 40 km, by zagarnąć Zagłębie, które do­
starcza węgla Polsce, przez co byłyby 
sparaliżowane koleje i fabryki polskie.

i
wojennym. W tycn 
w tym celu delegaci

Zdobycie Brzeżan.
I.WÓW, PA T . sGazeta Lwowska* 

dowiaduje się  z wiarygodnego źródła: 
Bohaterskie wojska nasze zajęły Brzeża 
ny. Żołnierz polski wszędzie w zdoby­
tych obszarach zaprowadza ład i porzą 
dek. W ita go  z prawdziwą radością tak 
ludność polska, jak ruska.

Olbrzymia zdobycz wojenna 
w Stanisławowie.

L w ó w , PAT. Potwierdza 
domość, że zdobycz wojenna 
slawowie j e s t  o g r o m n a ,  
polskie wpadły m a g a z y n  y 
n o ś c i ą, a także p e w n a  i ł  o s c 
a r m a t .  -Most kolejowy na D niestrze 
w Niźniowje s p a lo n y ,. M ost pod H a ­
liczem jest uszkodzony. Również m ost 
pod Jezupolsm jęsc uszkodzony. P oc iąg i 
dochodzą do H al cza.

szczegółowej odpowiedzi oświadczył, że 
dotychczas zdemobilizowano już 2 milio­
ny żołnierzy, i że natychmiast po pod­
pisaniu traktatu pokojowego zostanie 
przeprowadzoną zupełna demobilizacya. 
Clemenceau zapewnił, że wydaną będzie 
możliwie najdalej idąca amnestya D alej 
wyłuszcżyl swe stanowisko, że nie należy 
żadna m iara mieszać się  do w ew netrs-L C L. *
nych spraw  R o s ji. N iedawno rząd  fra n ­
cuski zarządził oouszcsenie obszarów

gliów, ormiańskie Teódorowiczów, Jędrze­
ja wieże w, Moysa-Rossochackich, Romasz- 
tcanów, niemieckie Gotz-Okoeimskich, 
Hallerów, Trauguttów , Grottgerów, Balze­
rów, W eyssenhofów, francuskie Court- 
.layów, Longchampów itd. pęjebyw ają na 
siemi lechickiej ? Czy owi przedni karm a- 
zyni litewscy, kw iat m agnateryi polskiej, 
'óżai Radziwiłłowie, Sapiehowie, Czarto­
ryscy, to autochtoni polscy czystej k rw i?

Powiecie : „Żydzi, to coś innego, to
Semłci*. Czy mało rodzin tatarskiego 
Leliwa) lub węgierskiego pochodzenia 
v Polsce, a przecież Tatarzy i Madziarzyrosyjskich, a manowicie Odessy przez . . - ,

wojska francuskie, a skoro tylko Frań- [ £ » « »  Aryjczykami tak samo jak
eya będzie miała pewność, że kraje za ­
przyjaźnione s Francya i sąsiadujące 
z Rosyą są wyswobodzone i zabezpie­
czone przed napadami ze strony wojsk 
rosyjskich, Francya natychmiast wycofa 
wojska francuskie stojące nad granicą 
rumuńską i polską

przyszłej wielkiej akeyi w Ameryce ma 
jącej na celu odbudowę zniszczonych woj­
ną gmin żydowskich, starają się wypra­
cować wytyczne, według których ma być 
prowadzoną akcya cełea? zebrania olbrzy­
mich sum, niezbędnych dla tej odbudowy.

Joint Distribution Cotauoitteo posta­
nowił także na przyszłość wysłać dele­
gatów do wszystkich krajów celem prze­
prowadzenia uchwalonych przedsięwzięć 

udzielenia poparcia moralnego ofiarom 
lalach wyjeżdżają 
do Rumunii i są­

siednich obszarów, tjasoteż do G a l i c y !  
i Ukrainy.

Problem odbudowy będzie także oma­
wiany na najbliższych posiedzeniach „Ko­
mitetu delegacyi żydowskich".

Walki Czechów z Węgrami.
W iedeń . PAT. Wied. biuro kor. do­

nosi z Budapesztu: Komunikat wojskowy 
z dnia 31 maja ogłasza: Na froncie pól
nocnym ożywiona działalność bojowa. 
Operacje prowadzone są według planu. 
Na innych frontach bez zmiany.

W iedeń . PAT. W ied, biuro kor. do­
nosi z Budapesztu: Komunikat wojskowy 
z dnia ! czerwca ogłasza : Wszystkie czcsko- 
slowackie sity wojskowe od Dunaju do 
Hcmad zostały przez nasze siły bojowe 
lądowe wodne i powietrzne na cdkj linii 
frontu pobite. Zwycięskie nasze wojska 
ścigają nieprzyjaciela. Wojska nasze1 prze­
kroczyły linię Kibel w całej długości. Wzię 
liśmy kilkaset jeńców, dużo armat i kara­
binów maszynowych, wielkie zapasy amu- 
nicyi i materyalu wojenneg'®.

W iedeń  PAT, Wiedeńskin biuro kor. 
don#si z Preszburga na podstawie czesko- 
słowackiego biura korp. Wczoraj przybył 
tu generał francuski Aiitterhsusan wraz zc

O bcy S

A zresztą, jak  łatwo się zapomina o 
obcości owych ludzi rasy  semickiej, k tó­
rych przodkowie przed kiiku generacyam i 
przyjęli chrześcijaństwo. Jeske-Choiński 
lapisał przed kilkunastu laty  książkę „Ne­

ofici polscy*, Prus nazwał tę publikacyę 
Jo tą  księgą narodu żydowskiego. Same 
przednie rodziny polskie znajdują się w 
oj pracy wymienione jako pochodzące 

od Żydów. Kto o tem pam ięta? Kto pra­
wa tych rodzin ukróca ? A leksander Kraus- 
haar w swojej dwutomowej książce „Frank 
I Frankiści* również wylicza sporą ilość 
rodzin wychrztów, uszlacheonych na sejmie 
konwokacyjnym w r. 1762 i później. 
Kog o interesuje ta genealogia? Hr. Bra- 
liicki w pracy ,swoj*.j „Brama pokuty* 
pisze do hr. Stanisława Tarnowskiego: 
,J a  hrabia Xawery Korczak Branicki, któ­
r y  od magnatów polskich pochodzę, a 
>an hrabia Tarnowski karm nzyn polski, 

czy mdżemy mówić, że w naszych żyłach 
\t:em a kropli krwi żydowskiej. Zdaje się, 
źe n ie..*  W śrćd antenatów  Tarnowskiego 
po kądziełi, znajdujo się baron W etzler 
■aeches faktor nadworny Maryi Teresy, 
łzarsey, Baczowscy, Srnniccy itd. są do ­

piero w drugiecu pokoleniu chrześcijana- 
jii — gdzie odruch nic- znoszący Semitów 

przaojw nim ? Biliński, b. m inister, przed- 
tawiciel polskości we 'Wiedniu, był synem 

wychrzczonej żydówki br. Brunickiej Braun- 
-iteir, której dziadek był rabinem  w P o ­
ssaniu — czemu obcość jego nie budziła 
.draży, nie wywoływała antagonizm ów ?

Sen-b-j wyznania chrześcijańskiego, 
:o aborigines, których się zostawia w spo­
koju. Semitów, trw ających heroicznie przy 
dziejowej swej tradycys religijnej, przy 
swej odrębności świadomościowej, gnębi 
.się jako obcych. Czy się rozchodzi więc 
> faktyczną obcość jochodzenia, a ule 
) obcość w yznaniową?

„Tak*, odpowie ktoś z przeciwnego 
obozu, „rozchodzi s ę nam o obcość psy­
chiczną, zbiorowo-dz’ejową, k tórą konser­
wuje u was reilgia, a uie o sam fakt re li­
gijny*.

Ale czemu obcość kultum a zbiorowa 
; r,a spccyalnie razić? Czy ewe prześla­
d o w an ia  tak krwawe i straszne unitów — 

aa Podlasiu przez Rosyę, godzące w ka­
tolicyzm ule jako formę reiigijuą, joCz jako

się win 
w Stani- 
W  ręce 
z % y  xv-

Ą '

sztabem. Ma on objąć komendę 
skami czesko słowackimi w

nad woj
Słowacyi,

Nie raz się zdarza, że po długiej a- 
peluiącej do serca i sumienia .dyskusyi 
z  Polakiem na tem at bolącej tak dotkliwie 
kwesiyi żydowskiej, tesże  odpow iada:
Trudno, życie jest twarde i nie daje się 
ono modelować odpowiednio do ideałów7; 
my tutaj tubylcami, a więc m am y przy­
wileje gospodarzy, wy zaś jesteście obcy­
mi, ibkat rami.

Przypomina się nowelka „Mendel 
Gdański* Konopnickiej, nowelka aktualna 
dziś, opisująca pogrom. Bohater nowelki,
Żyd rzemieślnik, który  przez całe życia 
ciężko i sum iennie zarabiał na cblęb, nie 
pojmuje, czego chcą od niego, skąd się 
kie 5rze ów wściekły gniew sąsiadów ku 
niemu, cóż on właściwie zdrożnego po­
pełnił, czemu plądrują jego dobytek, nisz 
czą drobinę jego mienia biją go: czy go 
nie boli, gdy go ra s ią ?  Na wszystkie 
te płomienne skargi przypom inające Szeks­
pirowskiego kupca z Wenecyi, dostaje 
Żyd ten jedną tylko odpowiedź: „Cierpisz, 
bo jesteś cbcy *.

Dziwny argumsEf, ta obcość. Pierwszą 
zasadą etyki, k tórą sformułował genialny 
myśliciel z Królewca, Kant, je s t: Działaj 
zawsze tak, by m aksym a twej działalności 
mogła się stać powszechną regułą. Jak  
wyglądałoby współżycie ludzi, gdyby 
wszędzie i zawsze inacrodców, członków 
obcych narodowości, albo wprost cudzo 
ziemeów dławiono, deptano, na każdym 
kroku moralnie a bardzo często i fizycz­
nie m altretowano. K tóry naród całkowicie 
mieszka na swej ziemi ? Czy kilka milio­
nów Francuzów nie mieszka w Kanadzie 
pod berłem angielskie® ? Czy liczba W ło­
chów pod panowaniem trykolory francu 
skiej w Sabaudyi i na Korsyce nie sięga j środek po!oni/acyi, były przeto czemś in- 
rówrdeż milionów ? Czy liczba Niemców, j a(Jrn jak nikczemną, bastyalską brutalno- 
osiedlonych nad Wołgą, w Siedmiogrodzie, | śoją^ dzikiem łam aniem  praw  boskich 
wśród Czechów itd. również nie dochodzi j j ludzkich?
do setek ty sięcy?  Jakby Polacy wyszli Obcych pod żadną formą dławić nie
na takiej zasadzie? Dobra połowa w3zyst- ?.dno . Za konserwowanie swej jaźni zbro- 
kich Polaków mieszka obecnie na obsza- dnią jest prześladować. Żydzi jako »obcy“ 
rsoh historycznie niepolskich, na zie- uje powinni być inaczej traktow ani jak 
miacb, gdzie przed pięciu, sześciu wiekami Polacy w tych obszarach są traktow ani,

a

. Z komitetu delegacyi 
żydowskiej.

Kopenhaga. (Tel, wł.) K openhaskie 
biuro sycńsltie donosi: D elegacjo, żydow- 
skich R ad narodowych v. Rosyi i 
•Rkraińy, znajdujące się obec-aie w L oa- 
dynie, udały się do Paryża, by mm brać 
udział w pracach ..KoinUetu d-elegrcyi 
żydowskich14.

Możliwość wycofania wojsk 
koalicyjnych z Rosyi.

' L o tid y n . (Reptc-r) Podczas narad- 
nad przedłożonicm w o i sic o wetu wskazał 
Cłiurchiii na to, że dzięki korzystnej 
sytuacji zachodsi- możliwość wycofatiia_ 
% Rosyi obcych wojsk. Oświadczył on, 
ie  naczelny dewizą polityki angielskiej 
jest zasadę, iż Rasya jnusi być ocaloną 
tylkd prze:: liosyan. Mocarstwa łtoeli- 
cyjnó gotowe są uznać rsądy aotybol- 
izewickie,.. pod tym jednakowoż, warun-. 
kiem, że zwołaną zostanie konstytuują  
oparta' na szerokich podstawach demo­
kratycznych.

■ :;7

W ersa l (Wici B. K.) „BTailie" 
donosi, że wydrżał -wybrany urzaż k ’n- 
federacyę franeaskieh związków zawado- 
rm h , udał się pod przewódaiotweni Jon- 
hąux do Ciciuene^n cal km omówie>ua 
z nim. sprawy deraobiliz^cyi, omuestyi h; 
-intetwencyi w Rhsyi, Cle<ąensseu w syej

stowękieb. Cóćby najnsws:, 
mierze deklasacji obcych

nie było ani jednego Lacha. C?,y metoda 
różnych Wieszateli za czasów kuuta car­
skiego zasługa e na uznanie? A wszak ci 
z ’->s'odaiarze moskiewscy uje naruszyli 
nigdy obywatelskiego równoupraw nienia 
Polaków, lecz godzili li iylko w narodo­
wy byt PHaków na lerytoryacls nie pi a

krajowi szer- 
powiodzień,

gdyby Polaków zamieszkalyclt na Białej 
Rusi i Ukrainie, na Litwie i Ameryce, w 
Westfalii, Beri i ui o, Wiedniu, Paryżu i 
Moskwie ogłoszono, gwoli ich history­
cznej czy nnwet csobUk-j obcości, pa 
ryes-o :% których s-ę k Juje, bije w 
pociega h, urządza sio iuz<-eiw ntui po 
g rom j, odbiera się ich placówfd gospo­
darcze 7. jasno wytkniętym cflera przy­
spieszenia ich masowego w yjazdu?

Co to z.-eszta ma zna żyć obcy, kiedy 
się od dw.udzie.fiks pokoleń mieszka na 
jokirjś Ziómi. Grly w ostatnich aziasbą!’- 
kacb lat ośmuastego wieku, wystąpi! prze­
ciw idei równouprawnienia Żydów uczony 
praski Michaeli ś z argumentem, że Żydzi 
są obcyad, zwrócił się do niego znany 
fiłózof Men:lkh hrt. z zapylaniem, ilo wie­
ków n a le ż y ' w jakim ś kraju przebywać, 
aby osiągnąć prawo natu rd izacy i.

Czy stosuje się obcość' dziejową p ro ­
toplastów też do nióży-dów w Polce ? Jak  
długo włoskie rodziny Biideaioh, Bdlta*

lub życzą sobie być traktowani, gdzie 
sami są historycznie „obcymi1"

Mateusz Mieses.
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Z sali koncertowej.
Drugi koncert Ignacego Manna.

zgromadził bardzo liczną publiczność, u 
której Mann się cieszy wielkiem powodze­
niem i serdeczną syrrpatyą. Treścią p ro ­
gramu były popisow e arye operowe, do­
brane celowo, dla ujawnienia świetnego 
materyału głosowego śpiewaka, który w 
momentach kulminacyjnych, realizujących 
całą przyrodzoną siłę głosu najbardziej 
działa na słuchacza, — to fortissisie Manna 
imponuje rzeczywiście, bez względu na wy­
magania, stawiana w kierunku artystycz­
nych wrażeń, tak jak dziak wszystko, co 
żywiołowe w naturze clitćby nawet nie­
tknięte ręką ludzką i kulturą. Interpretacya, 
przebiegająca w pierwszej części koncertu 
deść monotonnie ożywiła się w „Rigoletto** 
Yerdiego do lekkiej melodyi, z którą natu­
ralna emisya. głosu świetnie się kojarzy.

„Polały się lzy“ Paderewskiego, zwra­
cają! uwagę na to, jak głos śpiewaka inkli- 
nuje ku liryce, bo bohaterski śpiew nie- 
w sp a ry  tomoerame .tern jest zawsze linią 
niedociągniętą — a liryzm Manna (opera 
Janek) płynie w śpiewie prosto 1 natur? lnie.

  F. S.

Ujejski Teatr powszechy.
„ Otello", tragedya w 5  aktach Szekspira.

Ilekroć patrzę na Desdemonę, wydaje 
mi się zawsze, że to jedna z tych uducno- 
wionych kobiet z portretów Rossettiego, 
zapatrzonych w tęskną, cudną dal, skad po­
chodzą czarodziejskie akordy zazie oskiej 
muzyki, której na imię: i ułość.

Problemem zemsty chętnie się Szekspir 
zajmuje, („Kcunedya otmyłek**, „Wiele ha­
łasu o mc“, „Cyirbeiin**. ..W estłe kumoss- 
ki~z Windsoru", „Antoniusz i Kleopatra** i 
łabędzi śpiew geniea&lnego' Willa „Burza"), 
ale nigdzie tak nie* pogłębia, do takiej n a ­
miętności niegSproWodza uczucia zazdrości, 
jak w „Otellu*. Nie będziemy oczywiście a- 
nalizować składników ta i . tragedyl, ani 
wspominać o ogromnych zaletach i drob 
nvch usterkach, lecz miniowon ciśnie fltb 
pod p iśro reminiscencja z ostatnich d n i : 
Poprzez wszystkie sztuki, siworzone przed 
przeszło taem a wiekami, płynie niepoW- 
stizymany, bujny sirurnień życia do dziś 
dnia, podczas gdy niestety wsasŁl t o  ory­

ginalne utwory, wystawi?!^- v / ubiegłym 
sózor.ie przez p. Trzcińsku go zrodzone są 
z zarodkiem śmiertelnej "choroby, żyjąc 
■krótko i niesławnie. Czyżby pierwsza scena 
nie mogła sięgnąć w przyszłym SI zonie do 
owych przeczystych pereł dramatycznej 
twórczości europejskiej ?

Otella grał p. Zawadzki. W  grze jego 
widocznym był wicher zazdrości, k t ó r y  

wstrząsa je^o spokój duchowy, obłędna 
"namiętność, sprowadzająca rozstrój nerwów, 
wielki ść w chwilach upadku pod uderze­
niem  nieubłaganego losu, tytaniczny tra­
gizm w momentach zdruzgotanej dusży; 
dykeya p. Zawadzkiego jest metalicznie' 
czysta. Zarzucić mu się jednak musi, że 
zbyt szybko mówił i kiedykolwiek scho iził 
ze sceny, nazbyt się spieszy?, wprost bie­
gając jak młodzieniaszek. jP. Betski jako 
jago był demoniczny, przebiegły, mściwy, 
a w kłównej scenie, c.Tiy fcjewn w murzy 
* a  płonący j.td zazdrości okazałs:ę wprost 
nieb: ównan;* m. Gra jego oczu ydi ż; .yą. 

snkulacya jednak często zbyt orze- .edua.

KRONIKA.
Kraków, 2 czerwca.

— „Ilu s tr . N ow iny  K ra k o w sk ie " , w y p ró b o ­
w aw szy s it sw oich na polo senzacy ' lokalnej, p o ­
czyna ją  puszczać się na b ystre  flukta polityki. P o ­
czątek  stanow i natu ra ln ie  kw estya  — żydow ska, 
w której każdem u w olno w ypow iadać sw o je  »my- 
ś l l“, tj. u jadać na  — syon istów . D zisiejsze „No ■ 
winy" p rzedrukow ują  o tóż  na czele  num eru  p. t. 
„G łos rozsądku  w kw estyi żydow skiej w  Po lsce" 
[z 4 podtytułam i!] znany  artykulik  G is taw a  H er- 
vego z „yictoirfe", k tó ry  już p rz^u  d łuższym  c z a ­
sem  roztrąb iły  w rzaskliw ie w szelak ie  „K uryerki" 
krajow e. Artykulik H ervego jest św ietnym  — do - 
w odem  na to , że m ożna być d jw cipnyra  causa- 
rrm  politycznym  w P aryże , a  n ie  mieć pojęcia o 
spraw ie żydow skiej w P o lsce . Pozatera  ro i s sę 
artykulik od Sgrubyćh n iedokładności i w ręcz fał 
szów  (np. „Syonizm  nie zna laz ł dotychczas p o ­
parcia  u koalian tów " i td .)

— W łzy  n a  p rz e ja z d  p rz e z  C z e e h o a to w a - 
cyę  ty lk o  r a z  w ty g o d n iu . B iuro p rasow e G en. 
dcl. kom unikuje: „C zesko-S łow acka R zeczp o sp o ­
lita  o tw orzy ła  w K rakow ie z dniem  18 m aja br. 
Urząd paszportow y . W urzędzie  ty n ,  w  którym  
godziny u rzędow e są  w  każdy p iątek  o l 9  ra n o  
do  4 pop., będą  w izow ane  paszporty  d la  p o d ró ż  
nych, -którzy prze jeżdżają  p rzez  R zeczp o sp o litą  
czesko słow acką."

W czoraj przynieśliśm y w iadom ość, że  wizy 
na w yjazd do C zecho  słow acyi udzielany będą  
codziennie, n iniejszy urzędow y kom unikat przy 
w raca tea  3 a m  r ta n , jaki panow ał do tychczas. 
T rudności, jakie p rzechodzą  in teresow an i przy o 
siąganiu wiz paszportow ych  na  p rze jazd  przez 
R zeczpospolitą czesko -słow acką rob ią  w rażenie 
umyślnych szykan ze stro n y  rząd u  czesk iego .

— D y re k e y a  p o łlc y i w  K ra k o w ie  w ydała 
odezw ę do m ieszkańców  m. K rakow a, v/ której 
w zyw a ich do w spó łdzia łan ia  z o rganam i bezpie­
czeństw a w udarem nieniu  niecnych p ląsó w  sz p ie ­
gów , k tórzy  g rasu ją  po mieści-?;. R ów nież w zyw a 
dyrekeya pol.oyi do w strzym yw ania się w  m ie j­
scach publicznych od  p ro w ad zen ia  rozm ów  i dy- 
skusyi, dotyczących spraw  i iytitaeyi w ojskow ych,

— B e z p o ś te d n le  p o c ią g i k ąp ie lo w e . Krakow ­
ska  dyrekeya kolejow a d o n o si: Z dnśe,u 4 b . m. 
w prow adza  się dw a r-~y ty g o d a io w o  b e z p o ś re d ­
nie poc.ągi p o sp ieszn e  z w agonam i I ii i HI kia- 
s ,  m iędzy W arszaw ą a m iejscam i kąpielow enii w 
M ałopolsce tj. Zakopanem , R abką, K rynicą i tw e  
niczens N. Zagórzem . Pociągi te  będą  od jeżdżały  
z W srszaw y co w torku  i so b o ty  o g. 9 w ieczo ­
rem , a  przy jeżdżały  do K rakow a co środy  i nie­
dzieli o godzinie § minut 45 rano . Z K rakow a 
będzie  od jeżd ża ł pocieg  do  Krynicy i Iw onicza, 
N ow ego Z agórza  o goHz 7*15 d o  Z akopanego  i 
Rribki o <jo"ziiiie 72 5  ran o . Przyjazd do  Krynicy 
o g. 3 ‘08, do D -onicza o 2‘5 t, do N ow ego Z agó ­
rz* o 4.35, no Ze ko cącego  o 1*30 p o p o ł , '  a  do  
Rabisi o 11*4# p rzedpo ł.

Z pow yższych  m iejscow ości będą  od jeżdża  
ły poc-ągi bezp o śred n ie  u o  W arszaw y .co p o n ie ­
działku i oiątku, a to  z  N ow ego Z agórza  o godz. 
1*22, z Iw on icza  o 3*30, z Krynicy o 3*10, z Z i  
kopanego o V30, a z Rabki o 5 57 pop. Pociąg 
de  Kry.iicy, N ow ego Zagórza, Iw onicza b ędz ie  
p rzy jeżd ża ł do  K rakcw s o g. 10 ‘03 a z Z ak o p a­
nego  i Rabki o 10*25 w lecz, a  p rzy jazd  tam że co 
w torku i sobo ty  o g. 6 m inut 15 ran o .

M iędzy K rakow em  a Z akopanem  i R ybką b ę ­
dą pooifcgi te -k u rso w ały  codziennie. O d tegoż 
dnia znosi się obecnie m iędzy Krakom em a Za 
iiooanem  kursu jące pociągi przyspieszone Nr. 47 - 
5 18 147 6143 i 6147 146 145 48 a pociąg Nr. 41-238 
od jeżdżający  z K rakow a do O święcim ia o g- 7‘05 
rano będzie o d jeżdża ł c d  4 c z e r w i  już o godz. 
6‘35 rano .

R ów nież od w torku  i sobo ty  bę^ą o d j- id ż d y  
ze Lw ow a w agony bezpośredn ie j komuai.-cacyi 1, 
II 1 HI ki. do Krynicy pociągiem  Nr. 16 do  Zak'o 
panego pociągiem  Ńr. 22 N W agouy te b ęd ą  
w racały do L w b r a  co p o n ie iz D łk u  i p iątku p--»

Giyle-.ysfe Nji a o roli Dcsd
mony, zainteresowała jedynie w- realistycz­
nie uchwyconej scenie ,óu?zeni3. odznaczył 
sic p. Sarnon ski jsko dobry Kasśyo, <.wł&- 
jszcaa w przełoraio:w€j chwili ptjańsiv;ąi 
Bardzo blaayni Mc-rta-ilm był p. ^jbuóid . 
A:’ ■’iczr yh f Brab i ucvc-m, r.i »prS?bm s l e 
deklamujący ni ae Jzą w głosie oył p. Sk'.!;;ki.

Wystawo iiP.wti jah. na teąis; powa.żCiih- 
»y mocno chrorasta -Srostytimy by?;-' tĄ lc t  
ną zbieraniąą z różnych ejjoi-t, nv; 
jesitrśo.y >:ad '.vvolę.S-i, żąśmy arm ar.i-ćł-u 
szeksj^.-owsfcjf- ujrafć m-Tgil, X.

pa . .
ciągam i sezonow ym i. W agony z Krynicy będzie  
się doczepiać w  T arnow ie  io  pociąg N o 15 a  
jw tgony z Z akopanego  w K rakow ie do  p?c;ągu 
Nr. 21..

—• A syg r.c ly  tta  sk ó rę  p o d e e z w ia n ą  z przy 
d a ilłu  Biufa skorniczt-gn d is s rew có w  v/ K rako 
wie i P odgórzu , w ilości p o  1 kg. na w e js tra w y ­
daje  i.a okaian iea ijęasty  p rzem ysłow ej Cech szew - 
ro w  i* K ik o w ie , ul. Pc-tockiegu 13 m iędzy godz 
7 s 8 w ieczorem  w  ściśle następującym  po rządku  
c/d onkotft i  nazw iskam i na  ! * r ę  A -C -flu ia  4 go, 
czerw ca, D F 5 czerw ca, G —j  8 czerw ca, K —L 
7 czer» i .—O 9 cze-.wca, P —R 13 czerw  .u, 
S - U  11 czerw ca, W—Ż 12 czerw ca b r

— Z K rak o w sk ieg o  K oła to w  n a u c z , sz k ó ł 
w yższych . Pon iew aż w o sta tn ią  so b o tę  zip-ow lę 
dziany re fe ra t dra St. Zv th tya . z dziedziny wyc-ho- 
waniA.unoralnego ule w szed ł n a  R z ą d e k  dz-so  
ny zpow ociu  z a ła tw a u la  pszez Kolo s p ra w  I n ­
nych, p rze to  odczy t t-.n pL K ształceniu etycznego 
eh.srekfcm  odbędzie  się  w  ty m  tygodn iu  w yją tko­
w o w e •.vt<-rek 3 m  w  Colegiu n 'muójur
7 w  tjenklu-iinjś Ir? ?c p . krew ne z ize » ie ri»  iiałi 
esydeięk is: i Ws-oby zajuiujące s*ę s;>iv,-.vanil v?v* 
i:.Vov.a--'-ezfi.;.i 'wydział na to pos;eii-:::jf3 uprzej 
nile zaprasza

Do Irom isarzy  żyd. fu u d u s  u n n ro d o w . 
KoTiSy-*. żyd fund. tiio.o-j. ż* r ie  p c . Ę tó
:-a «-kła'd :ie ź d a  yc h pusze*  Ż F N. ’-o otssy 
d a n iu  ich z  H aiJipcł j- j już pr/.y.-ieżżhr..-), ro z e  , 
śle  na  -i.rooir, yę. -N tom;.- t oLzy.K .t.r •- -a 
św ieże z:;pasy r-iW y-cw w  (ica^ek te ieg rem ów , 
Ąidzi-ąlf, ksftek*ird .)> t|t3zelV ib  w Ą ^ -d e n ia  '.vy‘-:5 
duje się :ra nr-.?ćsłani:-m gn tow ki.

1’e w iŁ  iiość i ,r ir iS ;c o f ;d  n.-e złóż* ła  siu --■■w j  
rd-:!. ho z b ’ó-!!i leg ó toraciow suie j. O ile gdę-.i-ś

— r »ddt; o j*j,- jiroai się  podanu: p'.T-’t'6ó '--5 
W s v k '  M ae -.ihc-t.i z e c h c ą  o ile . d .u ąd
uh?;uczynlty p icidądso i wykazy |i»yc*S = :isi oua-
i-ł.U1.

-• .o-/! ląccK  ży d . in w a lid ó w , w ć tf t l  i  s i e r ó t  
w o je n n y c h  i x ; > r u r / . -  wszystkim i 'nw slioów , w do 
wv,. c e s I n w a i i d ^ i i i j ^ p - o i e - i l y - h  i '-.-cginio- 
eych, bez w zg lądu  na to  czy r-cliekłują n s  po.ńfcc 
!T!?.'e.-yciub czy nic. by  się rg i-i3 iałi cc ie .n  rc je -  
stjr:c,vi codzie trafe uróuż b ią ł -iw i ąpb "<t od 6 
do 8 pop. *  l-żknlń przy ul. B rzozo.vc; 9 parter.,

— W ie c z ó r żyd , pocr.y ł lu d o w e j. We c z w a r ­

tek  5 bm . o g. 8 i w pói w lecz, odbędzie  s ię  w 
sali „A rbeiterheirau" z inieyatyw y kom isyi k u ltu ­
ra lne j p rzy  M erkazie w ieczór w okalno  muzykalny 
pośw iecony żyd. poezy i lud. N a p rogram  złoży  
się m iędzy innem i szereg  now ych p !eśn i lu d o ­
wych, reprodukow anych  p rzez  p. Briinn.

Bilety w cześniej do  nabycia w księgarn i p. 
Fausta, ul. K rakowska. W M erkazie, P o d b rz e z le  
4 i w  A rbeiterhelm ie, ul. O ertrudy .

— W y d z ia ł s to w . k u  w s p a rc iu  u c z n ió w  żyd. 
szkó ł zaw iadam ia sw oich P T  członków , że  w k ład ­
ki zb ierać  b ęd z ie  k u rso rk a  od  1 bm.

— W ła m a n ia  do  k io sk ó w  w ody  s o d o w e j.  
P rzed  dw om a tygodniam i w nocy n tew yśledzeni 
do tąd  spraw cy w łam ali się do kiosku z w o d ą  s o ­
dow ą przy ul M ikołajskiej, zniszczyli 4 k łódki 
>v-rtheim owskie i z rabow ali ciastek i słodyczy ża  
1610 K. W  ubiegłym  tygodniu  w łam ano  się do  
kiosku koło  poczty  gł. w yrw aw szy 2 deski g ru ­
bym drągiem  żelaznym , czyniąc ró w n ież  w ielką 
szkodę. D ziw nem  się w ydaje, że  koło pocz ty , 
gdzie  s ta le  musi znajdow ać się  p o s te ru n ek  pali- 
cyjny, m ogło  przyjść do  w łam ania, k tó re  w y w o ­
łać m usiało wielki łoskot.
R e p e r tu s r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  Im . j .  S ło w a c k ie g o  
Poniedziałek , „R zeczyw istość"

R e p e r tu a r  tu. t e a t r u  p o w sz e c h n e g o . 
P oniedzia łek  „Hr. L uksenburg" gośc. w ystęp

J B rzozow skiej.

Za rubrykę tę redakeya qiv* odpow iada.

Wielki zapas

ZAPALNICZEK
w rożnem wykonaniu, jak granaty, nanoje, 

płaskie, specyalnie płaskie i imperator. 
P ap ierośn ice , tytonierki' I alpaka pap ierośn ice.

M aszynki do kręcenia papierosów  (C laboco) 
aszynkl do p apierosów  Nr. 2 . i 3 .

N aparstk i i w szelkie m eta low e i sk ó rzan e  artyku ły  
galan tery jne  z  na tychm iastow ą dostaw ą.

I. Resinger, Kraków, Hotel Royal
przyjm uje do środy  codzienn ie  od 8 —1 i od 3—5 
Fabryka w yrobów  m etalow ych Józef S teiner, 
G. in. b. H. W iedeń VII. S cho tten fe ldgasse  64.

A dela R eichów na A rnold S te inberger
M uszyna—St. Sącz 

zaręczen i w m aju  1919. 201

H ania Knobel

Sala S tern

R zeszów —S trryżów  
zaręczen i w maju 1919.

T arn ó w —Jarosław  
zaręczen i w  m aju 1919.

E m a H orowitz

M ■

Na f tali 
R zeszów —T arn ó w  

zaręczen i w m aju 1919.

D ora  M elonów na
Sieniaw a 

zaręczen i w m aju 1919.

Leo L ast 

197

Chaim  S chw arz  

T43 

W achskzrz 

T40

Józef G ro ss  

1432

PANNA II
pisząca biegle na maszynie znajdzie natych- 
miast zajęcie w godzinach od 12-4  po poi. > LzczśśiiwejJ przyszłość 
Zgłoszenia osof iste w adra. „N Dziennika**. | 1402

M aryla R itterm ann M oses S chonberg
Chrzanów -—Jordanów  

■zaręczeni w m aju 1919. 1431

dła
Z okażyi zaręczyn p. Anny W ildfauer ze S ta- 
z. p. Jad ą  K oilander z L im auowy życzy

S. Steif.

znajdzie natychmiast zajęcie 
(P ierw szeństw o mają umiejący jeździć na rowerze).

Zgłoszeniu w, adm. ,,N. Dziennika".

Walne Zgromadzenie
Żydowskiego Towarzystwa szkoły lud.

i średniej w Krakowie 
odbędzie się w poniedziałek 9, czerwca br. 
o g«dz. 4-ej popoł. w  gmachu Gnimy żyd. 

ul. Krakowska 41. 
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Sprawozdanie Wydziału, komisyi budowy 
gmachu i komis/i kontrolującej,

2) W ybór Wydziału, komisyi kontrolującej 
i Sądu polubownego,

3) Wnioski. Za wydział:
Salsmou Leser

p rzew ed n .

Z  okazyt zaręczyn p. Fanny Jarm ark z Ł o d - 
raia z p. Sam uelem  Jarm arkiem  z P iątkow a g r a ­
tu lu je se rd eczn ie
1427, A braham  G u tt z  W ójtkówkL

Z okary i zaręczyn p. L azara  Langsaana z  
B ukow ska z p. R egiaą S p liów ną z P rzem yśla  g ra ­
tulują serdeczn ie
14c0 M ina Langsam , Ita S tern  i T on ią  R and.

Z okazyi zaręczyn  naszego  kochanegu  p rzy - 
Ijacieia A braham a K ohanego z  T arnow a z p an n ą  
G oidą  N acht z P rzem yśla g ra tu lu jem y serdoczn!e 

; T44 KopyTański, W achsberg , B ium enkranz, S ilber

Z okazy i za ręczyn  nasaej członkini p. P esse l 
I N ciger z p. Lemem R andem  zasyi imy se rd eczn e  
gratu lacye S tow . KIvvri,h“ w T arn o w ie  T38

- Z okazyi zaręczyn panny Reginy Sem m el ze  
I S zczucina z p. (giersonem SachsC nhausem  z j a -  
re s iaw ia  gratu lu ją  serd .
193 M etzgerów ne i S trau3sów na w Szczucinie.

Z okazyi zaręczyn naszej sek re ta rk i p. Sary  
W ahrhaftig  z p D rem  Izydorem  B orgenich ten i 
gratuluje serdeczn ie
9C9 S yon t Zw. dziew cząt „M irjasn" w Jaro sław iu .

- C n. Ijj^asrkr?--?.1;.;!! pę-ybył wczor.-.j 
do l.\ •trowa. Z'vycię?k; wódź przytfit-iay 
został z wkikim culu <5 szm^m. .

. , T Ę C Ż A “ M a j j w I ę l £ S * a  o S s e c s a i e  i a r -  
b i a r n i u  5 p r a l n i a  o d z i e ż y  w  o a S e m  
p a ń s t w i e  d o n esi, że

\) 7. paw o d u  znacznego  pow iększen ia  zakładu 
dostarczać obecn ie  będzie  przedm ioty  fa rbow ane  
od  8 do  14 d n i ; do  żałoby  jak dotychczas w  24 
godzinach,

2) za przedm io ty  do centrali t. j. f a S u Ć y l i j  
u ia . C z a r t Ł c w i o l s k a  7 2  w j s r a s t  o d d a ­
n e ,  ręczyć m oże za rząd  na żądanie za pełną 
w arto ść  n a  w ypadek kradzieży,

3) zap rasza  chęinycii w idzów  i zakłady nauko­
w e do zw iedzenia fabryki w pon iedzia łk i i w torki 
popołudniu . S. 63

K ochanem u b ra tu  z okazyi za ręczyn  z p an n ą  
E rną H orow itz z R zeszow a życzą w iele szczęśc ia  
T42 W ernerow ie, b racia i sio stry  W accske

Panu  Joachim ow i N eigerow i z okazyi za ręczyn  
jego córki g ratu lu ją seruec..n ie 
T39 Wilhelm Sp iro  z żo n ą  z T arnow a.

Adwokat Dr. Schlager
w  S ? z e s 3 i O w ś e

po wypadkach z dnia 3-go maja br. 
podjął na nowo czynności zawodowe.

Dr. Julian Aronśofin
45 ordynuje, jak zwykle, od 15 d&ja 
w  K ryiM C jjĄ  willa „Białej Róży“ .

D r. A . R o s e n z w e lg ;
o tw orzyć k a n c e la ry ę  a d w o k a c k ą  w K rak o w ie  

ul. G ro d z k a  6 , I. p.

8r. laif sfsr Haasaaaa
r,ovvi’oc.i i . u rad u je  we Lwowie 

F a s ą ż  M . a 4 4 s m a a i a a  ’3 .

K ..:C-:ic;rya a d w o i t a ja  i f.-bi<;ńcy

a Józefa ; Mellera
ii* we Lwowie

N aszem u bratu  A rnoldow i S te inbergerow i z  
okazyi iego zaręczyn z p. A delą R eichów ną ży­
czym y dużo  szczęścia
tOO S tem bergerow ie, St. Sącz.

K om itet , lokalny  i S tow . „A h aw ith  Z ion" w  
Łańcucie graiuiuje sard . sw ej członkini to w . 
R yw ce Soira z okazyi jej zaręczyn  z  p . M ailechem  
Spira z M. O straw y. 196

Z kraju.

r - L  i i

; j s r e y  e u .  • % " is s f t« s 3 c łe 3  i .  ©, 25 . p i ę t r o .

N e f l  5  cinllR.d M e r d a ł  łć łaub en fe ic l
G <y'«ó Ą —Z ■>./. Uczy n 

sa^ jczeu i - w  rr.eju 1919. 213

Mr-uia K orniĄ ch
. PiwrdoztiP 

zaręczeni w m aju 1913.

L<*o A bldser 

211

N arodow ość żydow ska  a sądy;. 
Fized sądem powiatowym w Z a t o r z e  
zaskarżył obywatel narodowości żydow ­
skiej kobietę narodowości polskiej o to, że 
go w-czerwcu 1918 r. na rynku w Zatcrze 
zelżyła słow y: „ty psiakrew Żydzie ja cię 
nauczę, jak zrobię doniesienie do Prokura- 
ioryi, zgnijesz w krymimle** i t. d- Prow a­
dzący rozprawę karną sędzia Feliks Mie­
czysław Ma inowski-Ouhibowicz wydal ̂ wy­
rok uwalniający rzenzoną. kobietę o d '  za- 
rńiconej jej obrazy c!,ic; z powodu braku 
tak podmiotowej jak i przedmiotowej 
istoty -cznu. Wyroku tego, opiżnjąceęo się 
m  przekonani.: sędziego, krytyko vse nie 
myślimy, v/ szczególności, czy należ To dffć 
■/'Jare zeznaniom świadków powołanych 
przez oskarżyciela, czy U i świadków po- 
wołsnych przez oskarżoną — i tę część 
motywów vyro.iU pomijamy beż uwagi; 
Natoinia.it krytykę, i to najostrzejszą, wy. 
woh-ć mus; u kćtdcgo objektywnia myślą­
cego ten wstęp powodów wyroku, który 
?.ajtn.uje się sio? em w2 ydzie°, we lyyrbkd 
„natur; liiJ:“ staie i konsekv/entnie pisanem 
małą { W - ż ,  O d n o ś n y  ustęp brzmi: sąd-
v.f*jej fiowach a w szczególności w wy-- 
rażeniu !ś ^ lażyvłszy na obeesy
tks mtóy prąd narodowościowy między ży­
dami, w \ p:'ćr:5j;;cyi..J sję wszcl Jej iącrnóśĆT 
i-i spi-łefeeństwefn pWskiem, uważającymi 
sio wytączuie za żydów w  danym .razie, jak 

■ przy asenterunkach lub sporach naro.de-

/
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wyeh między Słowianami w najlepszym ra­
zie za neutralnych — nie dopatrzył się ża­
dnej obrazy, jakby się jej nie dopatrzył w 
powiedzeniu oskarżonej do Czecha, że jesi 
€zechei-n. do Niemca, że jest Niemcem i t. 
d."

L udność  ży d o w sk a  w e Lw ow ie. 
Lwowski socyalistyczny „Dziennik Ludowy" 
zamieszcza w numerze z 29 z. m. nastę­
pującą notatkę:

„Od pewnego czasu oraz częściej zda­
rzają się wypadki znęcania się nad ludnością 
żydewską i grabieży jej sklepów. W tej 
sprawie interweniowało jużprezydyum mi,> 
sta u komend miejscowych i u gen. Iwasz­
kiewicza, interweniował też tow, pos. Haus- 
ner. Władze zarządziły już w-szystko, aby 
tym nadużyciom położyć kres.

Od siebie chcieliśmy zaapelować do 
całego społeczeństwa, aby użyło swego 
wpływu i poparło zarządzenie władz. Jest 
bowiem poniżej godności narodowej i znie­
wagą hon*ru żołnierza polskiego takie 
postępowanie*.

Na lwowskim  cm entarzu żydow skim , 
uległo — jak donosi „Chwila" — znisz­
czeniu lub uszkodzeniu około sto nagrobków 
i pomników. Na wzmiankę zasługuje fakt, 
że z obelisku nad grobem bł. p. dra Ber­
narda Goldmanna byłego posła sejmowego 
i powstańca z roku 1863, usunięto orła 
polskiego. Liczne groby, zostały zanieczysz­

czone i stratowane przez pasące się konie. 
Hala cmentarna, gdzie nad zwłokami od- 

| prawia się przepisane rytuałem obrzędy, 
wykazuje liczne uszkodzenia. Większą część 
witraży wybiło; tablice, na których wyryte 

1 są słowa modlitwy, zniszczono. Pająk elek­
tryczny w hali uległ również zniszczeniu. 
jMaszyńa żelaznej kostrukcyi, służąca do 
I spuszczania trumien do grobów, est zu- 
j pełnie zdemolowana.

Nowe połączen ie  kolejow e m iędzy  
W arszaw ą a Lwowem. W sobotę przed­
południem oabyło się otwarcie linii kolejo- 

jwej Lwów-Rawa Ruska przez Żółkiew. Od 
dziś kursują pociągi już zupełnie normal­
nie. Połączenie tej linii kolejowej przez 
Rawę Ruską na Bełzec-Lublin stworzy po­
łączenie między Lwowem a Warszawą. Bo 
Warszawy i na odwrót czas jazdy wynosić 
będzie na razie 15 godzin, a więc około 
5 godzin mniej, niż drogą przez Kraków 
Dyrekcya kolei zamierza jednak w najbiiż- 

iszym czasie po naprawieniu pewnych v. a- 
: dliwości toru i mostów skrócić czas jazdy 
między Lwowem i Warszawą.

W  W a rsz a w ie  pojawiły się w obiegi 
nowe banknoty polskiej krajowej Kasy Po­
życzkowej, wartości 100 marek. Banknoty 

;te noszą dstę dnia 11 lutego i opatrzone 
są podpisem członków ówczesnej dyrekcyi 
polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej Sta­
nisława Karpińskiego i Zygmunta Chamca 
i głównego skarbnika pana Maryana Kar- 
pusa. Numeracya banknotów rozpoczyna 
się literą A od Nr. 1.

I p ro fe so ro w i śc ię to  b ro d ę . Do pro- 
jfesora uniwersytetu berneńskiego, dra Ber- 
j linera doszło na ulicy Gęsiej w Warszawie 
I kilku ludzi i ścięło mu brodę. Prot. Ber- 
liner zwrócił się w tej sprawie do mini- 

| sterstwa wojny.
„M odna" p rzy s ięg a . Warszawski 

'„Dziennik Nowy" z 27 zm. pisze: Znany 
i kupiec z Pragi p. Fajwei Wenger (Wileńska 
i 27) opowiedział nam ćo następujące : W 
niedzielę o godz. I. po południu jechał 
tramwajem linii Nr. 5 z Pragi na Plac T ea­
tralny. Na platformie wagonu stało kilku

Polaków  i tcczyło ożywioną rozmowę 
podczas której wielokrotnie rozlegała się, 
następująca przysięga: „Ja pragnę ży da 
zabić".

Polecamy zwret ten p. p. Kryńskiemu, 
Bruecknerows i innym zbieraczom przysłów 
i charakterystycznych zwrotów ludowych.

Jaw orów . Po opuszczeniu naszeg® 
miasta przez lotną żandarmeryę i po zmia­
nie komendanta, miasta, którego zastępca 
jest bardzo godnym człowiekiem, stosunki 
u nas Całkiem się zmieniły. Panuje wzoro.- 
\vy porządek, a pokrzywdzeni znajdują”u 
nowego komendanta posłuchanie i podporę.

W utworzonem tu gimnazyum realnem, 
które liczy na razie 4 kiasy, zmuszają nie­
którzy profesorowie uczniów żydowskich z 
pobożnych domów do pisania w  sobotę. 
P. kierownik zakładu zechce może pouczyć 
odnośnych par.ów, że nie wolno im gwał­
cić poczucia religijnego uczniów.

Ze świata.
S tra ty  i w y d a tk i Anglii. Parlament 

angielski zakomunikował ofrcyalnie. że Wiel­
ka Brytaria straciła podczas wojny 7,638.520 
tonażu czyli czyli cztery razy więcej niż 
wszystkie inne sprzymierzone państwa 
razem.

Rzą i angielski oblicza koszt wojny 
dia terytoryćw brytańskich, z wyłączeniem 
Indyi, na 900,500.000 funtów st Wielka 
Brytania pożyć yła sprzymierzonym i swoim 
teryteryem 1,700.550,50# funtów st. Na ra­
chunek tej pożyczki rząd brytański nie o - 
trzymał od sprzymierzonych żadnych regu 
larnych spłat ani procentów, i ogółem 
zwrócono mu 12060.56# funtów' st. Tery- 
torya brytańskie zapłaciły 27,5#0.#00 fun­
tów st, procentów.

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma upraszamy o bezzwło­
czne odnowienia prenumeraty na 
miesiąc czerwiec.

P I E R W S Z A

K O S Z E R N Y C H

A. S. SP1RY
KRAKÓW, uL KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską,

t i*v»v nły „ -----
mostek wołowy i ozor wędzony po 
przystępnych cenach, h u r t o wn i e  

i częściowo.
In  e  m g c u g a p g t g g g B a o a  & m &

Tow. Bankowe w Podgórzu

Restauracya Wasserlaufa
zawiadamia P. T . Publiczność, że z dniem 25. maja b. r. otwiera dla 
użytku i wygody P. T. Gości obszerną salę restauracyjną i że w restau- 
racyi swojej prowadzić bedzie także bufet śniadankowy obficie zaopatrzony 
we wszelkiego rodzaju przysmaki, przekąski i napoje w najlepszym gatunku. 
Nadto otwarłem ogród restauracyjny z dniem 25. maja. — CENY ZNIŻONE.

Staraniem rrojem będzie zcćowclr.ić Dod każdym wzgiędem najwybredniejsze wy­
magania moich P. T. Gości, których łaskawym względom nadal się polecam,

SALOMON W ASSERLAUF, S tra d o m  l l .

P o szu k u ję

magazynu a 1-2 ubikaeyach
i z dobrym dojazdem w VII lub VIII dzielni- 
I cy za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosr&r.ia 

1285 pod „S. U," do Adm. N . Dz.______

! Do sprzedania
2 rezerwoary w dobrym stanie po 390 hi 
oraz nowy nieużywany Motor benzynowy 
10 HP. Zgłoszenia pisemne pod „S. Ra­

dymno" do Admin. N. Dziennika, 210

PALATYN! TYLKO! PALATYNi
J A N A  W Ł .  SZULCA i S K !

barw nik  d o  użytku dom ow ego  fa rbu je  jed w ab , w e łn ę , len, baw e łn ę .
Wszelkie kelery i odcienia! Wystrzegać się falsyfikatów

Ź ą t ł a j c i e  w s z ę d z i e  !
Zastrzeżony w minisl, handlu i przemysłu pod Nr. 656608

Generalny zastępca na Galicyę:

jakób Srykman, Ł ó d ź , Zachednia 41.
50 Zamówienia uskuteczniam pocztą po cenach fabr.

Czytajcie 

N. Dziennik

w
tow . z a re je s tr . z  o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą  

zw ołu je  p o  myśli §  30 sta tu tu , 
izajne walne zgrom adzenie członków  
:alu Towarzystwa w Krakowie-Podgó- 
;rzy ul. Bredzińskiego L. 5. I. piętro, 
ień 10 czerwca 1919 r. o godzinie 12 
ludnie z następującym perz. dziennym.
jedłożenie bilansów za rok 1918. 
zećłożenie rachunku zysków i strat, 
zielenie absolutoryum Zarządewi za _ _ _ _ _
: 1918- i SB ~—

powodu wojny poniesionych. i
Ba pensjonatu w Rabce

rypadek, gclyby się dnia 16 czerwca 
roku Walne zgromadzenie członków 
raku kompletu nie odbyłe. natenczas 
*ne W alne zgromadzenie członków 
Izie się z tym samym porządkiem dzień- 
w lokalu Towarzystwa Bankowego 
dgórzu dnia 18 czerwca 1919 r. •  go- 
: 12 w południe a to po myśli §  38 
u T ow arzystw a, bez względu na ilość 
ych członków. 1449

:ąd T ow arzystw a B a n k o w e g o
w P o d g ó rz u .

Pcszukuię
2 do 4 pokoi na biuro,

i p ró żn e  lub z u rządzen iem , do  w ynajęcia zaraz  
m b później. Ew entualnie w ezm ę tek  że na czas 

j kilkum iesięczny Z a w yszukan ie  lub  o d stęp s tw o  
zap łacę  sow icie . Z g ło szen ia  p isem ne  pod  „Inży- 

, n ie r“ do b iu ra  og ło szeń  H opcash i S alom onow ej 
K raków. 19

Patentowane

DOMOWE S K R Y T K I  PANCERNE
n i e w i d z i a l n e ,  zamurowane lub w podłogach ukryte stanowią

najlepsze zabezpieczenie przed ogniem i kradzieżą.
Bliższych wyjaśnień udziela Generalne zastępstwo dia Polski: 

w Krakowie, ul. Bernardyńska 10. (Fabryka kamieni 
sztucznych) T elefon Nr. 3493. 67

Do sprzedania
pojedynczo luo w całości około 150 wagonów D E S E K  
oraz kantówki, belek, łat i listew trójkątnych pod papę dachową. 
Wysyłka w  ładunkach tylko całowagonowych do wszystkich 
miejscowości galic. Adres dla zgłoszeń; Biuro inform acyjne  

K raków skrytka lis to w a  Nr. 71. 1407
Pośrednictwo przy sprzedaży wynagrodzi się odpowiednio.

przyjmuje się dzieci i osoby starsze, wy­
najmuje pokojt słoneczne w Willi „Marya* 
„Racławice" w Zakładzie, zapewniając ogól­

ne zadowolenie.
Zgłoszenia przyjmuje: K. B ienenfeld , Kra­

ków , ul. M iodow a 34. 1386

ŁADNE
tagalowe wazony sprzedaje hurtownie p© će- 

nach fabrycznych 1410
TONIĄ ALLWEISS w  RZESZOW IE, 

Mickiewicza 6.

PIEKNE

jO B U W I E
o ładnym fasonie dostać można w wielkim 

wyborze w Polskim Bazarze ,

ii. KLEIN, KRAKÓW
UL. L U B IC Z  3.

| Odsprzedawcom odpowiedni rabat. 66

umeblowany pokój 
I [ . l U g a l f C a U  z gazów .m ośw ie-

(tleniem i osobnem wejściem zaraz do w y­
najęcia. Zgłoszenia z grzeczności pizyjmuje 
Józef Feil, Kraków, Grodzka 58. 1448

RABKA 214

Pensyonat „Brand" otwarty przez całe lat# 
przyjmuje kuracyuszy jak w latach ubiegłych. 
Pierwszorzędna kuchnia ściśle rytualna. Ce­
ny umiarkowane. Pościel własna wymagana.

KONC. ZAKŁAD

M-woriociągowy oraz pracownia blacharska
pod firmą

M A R K U S  H A L P E R N  .
przy ul. św. Geitrudy 21. Nr. telef. 2439
w ykonuje u rządzen ia  w odociągow e i robo ty  b la ­
charskie oraz w szelkie reperaieye w  zak res  tegoż  

w chodzące , szybko i po najtańszych cenach.

Ju c Ł k tc j k t r e i  Lfcstsc:-'*?. — D n i k u s k  8 , C felsktisf*  z n b ó n :  dp4-*s». «J. )# , — T c lr fe a  3879.


